
ł B D A K C J Al 
0«M«» - «I. M 4 c I « • | a • 

t • I • f • • y |
Redaitoi aaca 12*08

I £-ci red. ««n. «8-39
fit 8 Sekjretarr» re<l SO-«8
k^ll !l Redelttot ooc.nr 13-90
-----Sekratsrłal 22-60

Pismo redayuje zespól

ROK VI. Nr 190 ŚRODA, 12 LIPCA 1950 R.

adminisi racja
O a r ■ i a Mściwoj* »
faŁ 33*60. Blurc Oqt<*%*(k —
Gdynia, 10 Miteyo V Tel 22-01 
Pismo w\da)e< Spółdzielnia Wyd 
Oświatowe „C2VTBLNIK

^rowawg-TK^rMgsncwB *

(TINA 5.— LL

Flaga ONZ lako
dla zamaskowania agresji USA na

Odpowiedź rządu radzieckiego na telegram Trygve Lie
MOSKWA (PAP). Agencja 

TASS donosi:
Sekretarz generalny Organiza

cji Narodów Zjednoczonych Try
gve Lie skierował do Minister
stwa Spraw Zagranicznych ZSRR 
następują.cą depeszę w sprawie 
uchwały Rady Bezpieczeństwa 
w kwestii Korei:

Mam zaszczyt zakomunikować 
następujący tekst rezolucji przy. 
jętej przez Radę Bezpieczeństwa

nocnej Korei na republikę koreań 
ską stanowi naruszenie pokoju 
i po wydaniu zalecenia, by człon
kowie Organizacji Narodów Zjed 
noczonych udzielili republice ko
reańskiej takiej pomocy, jaka 
okaże się konieczną dla odparcia 
napaścj zbrojnej oraz przywróce
nia międzynarodowego pokoju i 
bezpieczeństwa w tym rejonie:

1) wita z uznaniem szybkie 
i energiczne poparcie, jakiego 

na jej 476 posiedzeniu, które od-1 udzieliły rządy i narody, należą-
było się dnia 7 lipca 1950 r.:

„Rada Bezpieczeństwa, p0 po
wzięciu uchwały, stwierdzającej, 
że napaść zbrojna wojsk z pól-

Tydzień 
Obrony Korei
WARSZAWA. (PAP). — U- 

chwała Centralnej Rady Zwlą 
zków Zawodowych o zorgani
zowaniu od IB um. „Tygodnia 
Obrony Korei” znalazła żywy 
oddźwięk wśród najszerszych 
mas pracujących miast i wsi 
całej Polski.

W fabrykach, hutach i ko
palniach, zakładach pracy 
miast i we wsiach odbywają 
się masowe zebrania, na któ
rych zgromadzeni wyrażają 
swój jak najostrzejszy protest 
przeciwko inwazji amerykań
skiej na Koreę. Rozpoczęto 
zbiórkę pieniężną na fundusz 
pomocy dla ofiar spośród bez
bronnej koreańskiej ludności 
cywilnej barbarzyńsko bom
bardowanej przez lotnictwo 
amerykańskie.

pod kierownictwem 
go dowództwa”.

zjednoczone-

ce do ONZ jej rezolucjom z dnia 
25 i 27 czerwca 1950 r. w spra
wie przyjścia z pomocą republi
ce koreańskiej w obronie przed 
napaścią zbrojną i przywrócenia 
w ten sposób międzynarodowego 
pokoju i bezpieczeństwa w tym 
rejonie;

2) stwierdza, że członkowie Or
ganizacji Narodów Zjednoczo 
nyoh przekazali Organizacji Na
rodów Zjednoczonych propozycje 
w spraWie pomocy dla republiki 
koreańskiej;

3) zaleca, by wszyscy członko
wie ONZ dostarczający sił zbrój, 
nych oraz innej pomocy zgodnie 
ze wspomnianymi wyżej rezolu
cjami Rady Bezpieczeństwa od
dawali takie siły oraz juną pomoc 
do dyspozycji zjednoczonego do. 
wództwa Pod kierownictwem Sta 
nów Zjednoczonych;

4) prosi Stany Zjednoczone 0 
mianowanie dowódcy takich sij;

5) upoważnia zjednoczone do
wództwo do wykorzystania we
dług swojego uznania flagi Or
ganizacji Narodów Zjednoczo
nych w toku operacji przeciwko 
siłom północnej Korei, równocze
śnie z flagami poszczególnych 
państw uczestniczących;

6) prosi Stany Zjednoczone, by 
składały Radzie Bezpieczeństwa 
odpowiednie sprawozdania o prze 
biegu działań, podejmowanych

Odpowiedź rządu ZSRR
Rząd radziecki odpowiedzią} na 

depeszę Trygve Lie, jak nastę
puje:

„Do
Sekretarza Generalnego

Organizacji Narodów Zjedn.
Pana Trygve Lie

Nowy Jork
Rząd radziecki otrzymał Pań- 

ski telegram, w którym cytowa
ny jest tekst rezolucji Rady Bez. 
pieczeństwa z dnia 7 lipca w 
sprawie oddania sił zbrojnych i 
innych środków do dyspozycji 
tzw. „zjednoczonego dowództwa 
pod kierownictwem Stanów Zjed 
noczonych“, zwrócenia się do Sta 
nów Zjednoczonych z prośbą o 
mianowanie dowódcy takich sił 
oraz wykorzystania flagi Naro
dów Zjednoczonych w toku ope
racji wojennych w Korei.

Rząd radziecki stwierdza, że 
przyjęcie wskazanej wyżej rezo
lucji nastąpiło z róvmje jaskra-

z dnia 27 czerwca. Rezolucja ta 
została mianowicie przyjęta pod 
nieobecność dwóch stałych człon
ków Rady Bezpieczeństwa — 
ZSRR i Chin — a przy tym za
ledwie 6 głosami z udziałem siód 
mego delegata — Kuomintangu, 
któiy nie ma prawa reprezento- 
wać Chin.

Ze względu na te okoliczności, 
oczywiste jest, że również ta 
uchwała Rady Bezpieczeństwa nie 
może mieć mocy prawnej.

Prócz tego rząd radziecki uwa
ża za rzecz konieczną zwrócenie 
uwagi na następujący fałd::

Wspomniana uchwała Rady 
Bezpieczeństwa zmierza ku temu, 
by wykorzystać bezprawnie fla
gę ONZ dla zamaskowania dzia
łań wojennych Stanów Zj&dnoczo 
nych w Korei, stanowiących bez. 
pośrednią agresję ze strony USA 
w stosunku do narodu koreań
skiego.

Wszystko to daje rządowi ra. 
dzieckiemu podstawy do oświad
czenia, że uchwala Rady Bezpie
czeństwa z dnia 7 lipca jest po 
Pierwsze bezprawna, a po drugie

Dziesiątki milionów obywatel ZSiD 
podpisują apel sztokholmski 

I potępiają agresją USA w Korei
MOSKWA (PAP). Na obszarze całego Związku Radzieckiego dzie 

siątki milionów robotników, chłopów, kołchoźników i inteligencji 
pracującej składają swe podpisy pod apelem sztokholmskim, pięt
nując zarazem agresję amerykańską w fcprei oraz dając wyraz so
lidarności z narodem koreańskim, walczącym o wyzwolenie.

Robotnicy zakładów przemysłowych, składając swe podpisy pod 
orędziem, zaciągają nowe zobowiązania produkcyjne, traktowane ja
ko materialny wkład do dzieła walki o pokój.

w Korei. Wraz ze wszystkimi ucz
ciwymi ludźmi całego świata wo
łamy: Ręce precz od Korei! To 
groźne zawołanie —- oświadczył 
Szmiriew wśród powszechnej o- 
wacji — jest hasłem milionów."

wym pogwałceniem karty ONZ,> stanowi bezpośrednie poparcie 
jak i przyjęcie rezolucji Rady] agresji zbrojnej przeciwko naro- 
Bezpieczeństwa w sprawie Korei [dowi koreańskiemu“.

W leningradzkich Zakładach O- 
brabiarek im. Swierdłowa robotni
cy zobowiązali się do wykonania 
planu miesięcznego do dnia 25 
lipca.

Na zebraniu robotników i robot
nic kombinatu „Czerwona Nić" 
kobieta - majster Jakowlewa oś
wiadczyła: „Podpisując orędzie
sztokholmskie, winniśmy podwoić 
i potroić wysiłki wytwórcze. Na
sza stachanowska praca służy 
dziełu obrony pokoju". Na wnio
sek Jakowlewej, załoga kombinatu 
zaciągnęła Wartę Pokoju.

Nowe zobowiązania produkcyjne 
powzięli robotnicy Zakładów Bu
dowy Maszyn im. Lenina, zakła
dów „Elektryk”, zakładów „Kras- 
nyj Wyborzec", kombinatu włó
kienniczego im. Thaelmanna i in
nych zakładów przemysłowych Le
ningradu, składając swe podpisy 
pod orędziem sztokholmskim.

Przemawiając na zebraniu ro
botników moskiewskiej fabryki o- 
buwia „Komuna Paryska", robotnik 
Piotr Szmiriew oświadczył m. in.: 
„Rząd amerykański dopuścił się 
wrogiego aktu wobec pokoju, 
wszczynając otwartą interwencję

Niepowstrzymany marsz na
koreańskiej armii ludowej

PEKIN (PAP). Ogłoszony wjwę. Na głównym froncie wzdłuż 
Phenjan komunikat kwatery głó-1 szosy biegnącej od Seulu do Tai- 
wnej koreańskiej armii ludowej i dżonu dywizja północno - koreań- 
stwierdza, że wszystkie formacje jska atakuje pozycje amerykań- 
armii północno - koreańskiej po-jskie na północ od Czocziwon w o- 
suwają się w dalszym ciągu na Uległości 30 km od Taidżonu.

Mechanizacja wyładowania 
I transportu ryb

WARSZAWA (PAP). Zarzą
dzeniem ministra żeglugi z dnia 
1 lipca br. powołana została Ko
misja Metodyki Mechanizacji 
procesów wyładowania i trans
portu ryb.

Głównym zadaniem Komisji 
jest ustalanie wniosków, dotyczą
cych rozwiązań technicznych w 
zakresie mechanizacji wyładunku 
i transportu ryb, ze szczególnym

uwzględni en i em pomysłów racjo
nalizatorskich i wynalazczości ro 
botniczej.

W skład Komisji wejdą racjo 
nałizatorzy i rzeczoznawcy z 
dziedziny mechanizacji, przeła. 
dunku i transportu ryb. Prze
wodniczącym Komisji zostaj mia 
nowany inż. Stanisław Łukasie- 
wfóz, prof. Politechniki Gdań
skiej.

Proces o nadużycia
w b. jnieżnieńskiej „Caritas“

południe. Oddziały armii ludowej 
przerwały obronę Amerykanów w 
południowej części prowincji 
Czwungczung. W czasie ostatnich 
walk, które zakończyły się zaję
ciem dwóch miast powiatowych 
tej prowincji Czinczun i Czonan 
zginęło lub dostało się do niewoli 
600 żołnierzy marionetkowej armii 
południowo - koreańskiej oraz 360 
żołnierzy amerykańskich. 12 samo 
lotów amerykańskich, w tym dwa 
samoloty B-29 zostały strącone 
przez lotnictwo północno - koreań
skie. Dwaj lotnicy amerykańscy 
zostali wzięci do niewoli. Oskrzy
dlony batalion amerykański uciekł 
w najwyższej panice, pozostawia
jąc prawie całe swe uzbrojenie.

* * *
NOWY JORK (PAP). Ogłoszony 

w Tokio komunikat kwatery głó
wnej generała Mac Arthura po
daje, że wojska północno - korę 
ańskie kontynuują swą ofensy-

Komunikat przyznaje dalej, że

druga dywizja północno - koreań
ska walczy na przedpolach miasta 
Czinczon, położonego w odległo
ści 25 km na wschód od Czonan. 
Na północny zachód od Umsong 
15 dywizja północno - koreańska 
posunęła się znacznie naprzód.

Daremne próby 
zatarcia śladów

Ambasador RP
w Paryżu

J. Putrament
wraca do kraju
WARSZAWA (PAP). Prezy

dent R. P, odwołał ze stanowiska 
ambasadora R. P. w Paryżu — 
ambasadora Jerzego Putramenta.

Ambasador Putrament poświę
ci się pracy politycznej i literac
kiej.

Montaż największej
w Polsce

maszyny rotacyjnej
zakończono

przedterminowo
WARSZAWA (PAP). W Domu 

Słowa Polskiego w Warszawie 
wspólnym wysiłkiem robotników 
polskich i niemieckich ukończono 
montaż największej w Polsce ma 
szyny rotacyjnej.

Gigantyczna 96-stronicowa ma
szyna rotacyjna została wykona
na i dostarczona do Warszawy 
przez robotników fabryki „Pla- 
tnag“ w Flauen.

Przewidywano, że montaż ma
szyny zajmie 3—-4 miesiące cza
su. Monterzy niemieccy postąno- 

I wili skrócić ten czas do 1 mie
siąca i zobowiązali się oddać ma- 

| szynę do prób 10 lipca br. Współ 
nym wysiłkiem polskich i nie
mieckich robotników mimo i tak 
już skróconego terminu, maszyna 
została oddana do prób o trzy 
dni wcześniej. Próby wypadły 
bardzo dobrze.

POZNAŃ (PAP). Przed Sądom 
Apelacyjnym w Poznaniu rozpo
czął się proces przeciwko oskar. 
żonym o nadużycia kierownikom

30 - 30

PRZEWIDYWANY 
PRZEBIEG POGODY 

na Bałtyk południowy i Wybrzeże 
do godz. 22 dnia 12 lipca 1950 r.

Chmurno, miej 
scami burze lub 
deszcze burzo
we, później dość 
pogodnie. Tem
peratury od r 15 
do+25 st. Wiat
ry umiarkowa
ne, częściowo 
dość silne od 3 
do 6 st. w ska
li Beauforta z 
kierunków za
chodnich. Stan 
morza 3 — 4, czę 
ściowo 4 — 5, Za 
toki 2 — 3, czę
ściowo 3 — 4.

20 20

Oz
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SYTUACJA 
BAROMETR.: 
Niż nad Ang

lią północną, Mo 
rzem Północ
nym, południową 
Skandynawią i 
Bałtykiem pół
nocnym przesu
wa się na wsch. 
Wyż nad Azora
mi i Atla n ty
kiem poiudti

b. archidiecezjalnego związku 
„Caritas“. Na ławie oskarżonych 
zasiadł b. dyrektor „Caritas” ks. 
Sylwester Kinecki, b. zastępca 
dyrektora Stanisława Urbańska 
(siostra Kasylda) o^az właściciel 
sklepu spożywczego w Gnieźnie, 
Stanisław Pic.

Odczytany na rozprawie akt 
oskarżenia zarzuca ks. Kineckie- 
mu działanie na szkodę interesu 
publicznego w celu osiągnięcia 
korzyści majątkowych. Oskarżo
ny celowo nie prowadząc księgo
wości gnieźnieńskiego „Caritas“ 
stworzył chaos w rachunkowości, 
co umożliwiło mu defraudację wy 
sokich sum pieniężnych, uzyska
nych z nielegalnej sprzedaży to
warów bęoących własnością „Ca
ritas“. M. in. oskarżony przy
właszczył ok. 800 tys. złotych za 
sprzedaną mąkę pszenną, futra 
i inne artykuły.

Stanisławie Urbańskiej akt 
oskarżenia zarzuca współdziała 
uje z ks. Kineckim przy bezpraw 
nej sprzedaży towarów7, stanowią
cych własność „Caritas“. Na po
lecenie ks. Kineckiego nie księ
gowała ona sum uzyskanych ze 
sprzedaży tych artykułów, a wpła 
•cała je bezpośrednio ks. Kinec- 
kiemu. Oskarżona podrabiała 
również kwity magazynowe.

Stanisław Pic oskarżony jest 
o to. że w roku 1947 nabył od 
oskarżonej Urbańskiej jedenaście 
worków niepalonej kawy ziarni
stej oraz ok. 10 worków j>szen

Zwyżka cen 
chieUa i mięsa 

w Nowym Jorku
NOWY’ JORK (PAP). Po raz 

pierwszy od wielu miesięcy wzro 
sły w Nowym Jorku ceny chleba 
i mięsa. Ogólny wskaźnik cen 
żywności podniósł się od 2 i pół 
procent, osiągając najwyższy po. 
ziom od grudnia 1948 r.

„Daily Worker“ stwierdza, że 
kapitaliści amerykańscy wykorzy 
stują agresję w Korei jako pre 
tekst do podnoszenia cen I do 
wzrostu podatków, co pogarsza 
sytuację mas pracujących. Cią
gną oni zyski z awantur impe
rializmu amerykańskiego.

Dziennik przewiduje, że związ
ki zawodowe domagające się pod 
wyżki płac dla sprostania rosną 
cym kosztom utrzymania, będą 
miały obecnie utrudnione zada
nie, gdyż kapitaliści będą uza
sadniali odmowę powoływaniem 
się na konieczności państwowe.

Wymiana handlowa 
między Rumunia 

a Czechosłowacją
PRAGA. (PAP). — W Buka

reszcie podpisano w tych dniach 
umowę handlową między Czecho 
słowacją a Rumunią, przewidu
jącą znaczne rozszerzenie wymia
ny towarowej między obu kra
jami. Podpisano również proto-

nej mąki. pochodzącej z darów i kół o czechosłowacko - rumuń- 
zagranieznveh — wiedząc, że ar.jskie.j współpracy naukowo-tech- 
tykuły te pochodzą z kradzieży, nicznej.

MOSKWA (PAP). Dziennik 
„Izwiestia” w obszernym arty
kule p.Ł: „Daremne próby zatar
cia śladów” demaskuje szalbier-

Czfnem lipcowym
i?sssy pracujące 

m prcwekacje imperialist®!
WARSZAWA (PAP). Na pro

wokacje imperialistów, na cy
niczne gwałcenie umów między
narodowych, na zbrodnie piratów 
powietrznych w Korei — polska 
klasa robotnicza odpowiada Czy
nem Lipcowym. Wielomilionowej 
wartości zobowiązania produk
cyjne: górników Jaworznicko - 
Mikułowskich Zakładów Przemy
słu Węglowego, hutników szcze
cińskich, włókniarzy PZPB w 
Pieszycach, załogi fabryki kro
sien w Dzierżoniowie, robotników 
PPRK — budowniczych 'dróg i 
mostów — stanowią umocnienie 
potężnego już dziś frontu poko
ju, który pod przewodem ZSRR 
z dnia na dzjeń rośnie w siłę.

cze metody amerykańskiej propa 
gandy imperialistycznej, zmierza 
jącej do zrzucenia z rządu USA 
odpowiedzialności za dokonaną 
agresję na Koreańską Republikę 
Ludową.

Wbrew nadziejom amerykań
skich imperialistów — piszą ,,lz- 
wiestia” — zbrodnicza polityka 
USA w Korei została całkowicie 
zdemaskowana i należycie oce
niona przez międzynarodową o- 
pinię publiczną. Liczne odgło
sy międzynarodowe na oświad
czenie wiceministra spraw zagra 
nicznych ZSRR, Gromyki, świad 
czą, że prości Judzie wszystkich 
krajów doskonale wyznają się w 
istotnym charakterze wydarzeń 
koreańskich. Sympatie narodów 
są po stronie bohaterskiego indu 
koreańskiego, walczącego przeci
wko imperialistycznym agreso
rom.

W odpowiedzi na zbrodnicze 
prowokacje rządu USA i jego 
satelitów — piszą w da1'.’- '^ r:-- 
gu „Izwiestia” — narody świata 
jeszcze bardziej wzmacniaj?, wal
kę o pokój, stawiając pod prę
gierz podżegaczy wojennych.

Pierwszy w Polsce
mm m a m

f

udekorowany edzneką 
przodownika pracy
WAŁBRZYCH (PAP). Przodu

jący linotypista Zakładów Gra
ficznych „Książka i Wiedza“ w 
Wałbrzychu __ Benedykt Ciediom 
ski — jako pierwszy linotypista 
w Polsce otrzymał legitymację i 
odznakę „Przodownika pracy“. 
Ciechomskj stale wykonuje po
nad 200 proc. normy, ą jego- 
układ niemal nie wymaga ko
rekty.

„Ochoty do zwiększenia wysił
ków dodaje m; zawsze świado
mość, że książki, w których przy 
gotowaniu biorę udział, to potęż. 
na broń przeciwko podżegaczom 
wojennym“ — oświadczył Cie- 
chomski,

„Nie zamierzam poprzestać na 
dotychczasowych osiągnięciach, 
lec® będę dążył do dalszego zwię
kszania wydajności pracy“.

Nie ujrzą złota koreańskiego 
handlarze z Wali-Street

NOWY JORK (PAP). Dzien
nik „New York Daily Worker” 
zamieszcza obszerny artykuł pió
ra Burtona o sytuacji w Korei.

Autor stwierdza, że przy po
mocy kliki Li Syn Mana poten
taci z Wall Street dążą do za
garnięcia bogatych kopalni złota 
w Korei Północne!, " kru
szców i wszystkich banków. Już 
od 40 lat prowadzi w Korei dzia
łalność towarzystwo kopalniane 
Oriental Consolidated Mining, 
które przed wybuchem wojny ja
pońsko - amerykańskiej było v;ła 
ścicielem kopalń złota Insan w 
Korei Północnej. Po kapitulacji 
Japonii Amerykanie znów obieli 
kontrolę nad majątkiem tego to
warzystwa. ale nie otrzymali ko

palni Insan, ponieważ na - '’no

cy Korei władza znalazła się w 
ręku ludu. Li Syn Man przy
rzekł, że z chwilą opanowania 
Korei Północnej przywróci towa
rzystwu wszystkie prawa do ko
palni w Ins'an.

Burton podkreśla, że tak sa
mo jak z towarzystwem Oriental 
Consolidated Mining rzecz dę ma 
z wielu innymi spółkami amery
kańskimi. Oto dlaczego m. in. 
Li Syn Man mnożył prowokacje 
na. 38 równoleżniku. Grupa Mor
gana kontroluje towarzystwo 
Oriental Development Company, 
które również posiadało zed 
wojną liczne przedsiębiorstwa 
przemysłowe i kopalnie w Korei 
Północnej, ogólnej wartości :’ia,r 
da 250 milionów dolarów. Nie 
ulega więc wątpliwości, że cała

Korea Południowa znajduje się 
pod kontrolą monopoli am ery kań 
skich, a ściślej mówiąc, pod kon
trolą grupy Morgana. Jednakże 
potentaci z Wall Street 1 jeden z 
ich przywódców John Foster Dul 
les, który, notabene, odbył nie
dawno podróż do Korei, wiedzie
li dobrze, że nie uda im się za
garnąć na nowo bogactw Korei 
Północnej bez sprowokowania 
awantury wojennej i dlatego 
awanturę tę rozpętali.

„Agresja ta — pisze w zakoń
czeniu „New York Daily Worker” 
— poniesie całkowitą klęskę tak 
samo, jak i inne awanturnicze 
przedsięwzięcia imperialistów a- 
merykańąkich’«
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zdemaskowany plan agresorów §^S »22 lipca« spłynął na wodą
_ _ _ M. Wspólne oświadczenie Partii Komunistycznych 7 krajów za- 

vrtnuf3i ^Uro?y’ a wśród nieh — Partii Komunistycznej Niemiec 
„ n.c, ’ Panuje spisek imperialistów zwany „planem Schu-

“a » Jako dalszy krok na drodze przygotowań wojennych prze- 
e wko Związkowi Radzieckiemu i krajom demokracji ludowej.

■ 0 ^r.zyP°mn*eniu> ^e plan Schumana stanowi nowe pogwał
cenie Układu Poczdamskiego i Karty Narodów Zjednoczonych, 
oświadczenie stwierdza, że projektowane połączenie przemysłów 
węglowych i metalurgicznych oznacza oddanie tych przemysłów', 
a następnie całej gospodarki krajów Europy zachodniej pod ko
mendę hitlerowskich magnatów Ruhry i podżegaczy wojennych 
Z Oznacza to dalszą pauperyzację mas pracujących
zachodniej Europy, sprowadzenie plac robotników Francji, Anglii, 
Holandii, Belgii i Luxemburga do poziomu głodowych, kolonial
nych warunków, stworzonych niemieckim masom pracującym 
przez amerykańsko - adenauerow ską klikę w Trizonłi, oznacza 
przekształcenie Europy zachodniej wr bazę agresji przeciwko ZSRR 
i krajom demokracji ludowej.

Zaledwie przebrzmiały słowa oświadczenia Partii Komunisty
cznych 7 krajów Zachodniej Europy, gdy znany amerykański dzien
nikarz postępowy, Johannes Steel, ujawnił na lamach amerykań
skiego pisma „Daily Compass”, że między Schumanem i Acheso- 
nem zawarty został tajny układ, przewidujący iż natychmiast po 
połączeniu przemysłów Francji, Niemiec i pozostałych krajów Eu
ropy zachodniej, przemysły te zostałyby przestawione na produk
cję ^sprzętu wojennego, a równocześnie w Niemczech zachodnich 
miałaby zostać wskrzeszona armia niemiecka.

Agresywne, wojenne plany imperialistów zachodnich, zwią
zane z planem Schumana, zostały więc całkowicie zdemaskowane. 
Opinia ca ego świata widzi, że pod maską obłudnej gadaniny za
chodnich dyplomatów o „gospodarczym zjednoczeniu Europy" kry
ją się zbrodnicze plany rozpętania nowej rzezi wojennej, plany 
unicestwienia milionów istnień ludzkich, plany nowych zniszczeń 
pokojowego dorobku ludzkości.

Jednakże wodzireje imperializmu amerykańskiego i ich pomo
cnicy snują swe plany agresji i opanowania świata bez uwzględ
nienia realnego układu sił na świecie. Doświadczenia agresorów 
amerykańskich na Korei pokazują narodowi amerykańskiemu 
i wraz z nim, całemu światu, że polityka siły, polityka agresji 
Jest zawodna. Z drugiej strony, opinia publiczna całego świata 
widzi, że demokratyczne rządy Polski i Niemiec potrafiły wyko
nując ściśle takie układy międzynarodowe jak Umowa Poczdam
ska i Jałtańska, zlikwidować 1000-Jetnie spory przeszłości i oprzeć 
swe stosunki na zasadzie dobrego sąsiedztwa, przyjaźni i współ
pracy.

Stało się to możliwe dzięki konsekwentnej polityce pokojowej 
Związku Radzieckiego i obozu państw demokratycznych, skupio
nych wokół ZSRR.

Potężny obóz pokoju i demokracji ze Związkiem Radzieckim 
na czele stanowi nieprzezwyciężoną przeszkodę dla realizacji zbro
dniczych zamysłów amerykańskich imperialistów i ich popleczni- 
k°w‘ °swiadczenie Partii Komunistycznych 7 krajów Europy za
chodniej mobilizuje dalsze miliony ludzi pracy w krajach kapi
talistycznego Zachodu do walki z podżegaczami wojennymi, do 
walki z planami wojennymi w rodzaju planu Schumana, do walki 
o pokój. j w

Stoczniowcy gdańscy wykonują zobowiązania
Sł.AP7t1 i/mrnvr rr A n   t.i ?    - . » _ . . . /■ 'i j ? *1 • _    i i XStoczniowcy gdańscy, którzy swego czasu dla zadokumento

wania swego pokojowego nastawienia i dla uczczenia Święta, 22 
upca zobowiązali się przedterminowo wodować kilka statków, a 
kilka gotowych przekazać armatorowi — w codziennym trudzie 
realizują swe postanowienia.
Dnia 9 lipca w Gdańsku wodo

wana została przedterminowo 
druga z kolei jednostka, wykań
czana w ramach przyjętych przez 
stoczniowców zobowiązań. Samo 
wodowanie, mimo, ii odbyło się 
w wewnętrznych ramach stoczni, 
przeprowadzone zostało w spo
sób uroczysty, jest to bowiem 
większa .jednostka, zaś nazwa jej 
będzie wyrazem podjętych i zrea

czych, serdecznego stosunku ro
botników do Polski Ludowej i 
świadectwem pokojowego stosun 
ku klasy robotniczej do wykony
wanej pracy. Jednostka ta otrzy 
ma nazwę s-s „22 lipca”.

Uroczystość rozpoczęło przamó 
wienie dyrektora stoczni, inż. 
Czarneckiego, po czym przemó-

tysiące polskich robotników : tocz
niowych, przy wielkim entuzjaz
mie zebranych powiedział:

— Jesteśmy kuźnią, w której 
buduje się i wykuwa socjalizm. 
Każdy nowy statek, wodowiny 
przez nas, jest umocnieniem po
koju i dobrobytu klasy robotni-- 
czej.

Przemawiali również inż. Kier 
kowski z Ministerstwa Żeglugi, 
oraz inż. Trechowicz z ramienia 
armatora — Państw. Przeds. 
Połowów Dalekomorskich „Del

wil sekretarz komitetu zakłado-.fin”; mówił on o ścisłej wspól- 
wego PZPR, Plucha, który oma pracy robotników stoczniowych1 i/Duia rt U u a r T . ’ iu^ua, rv tui y utua mtav-jr ivuuuuKUW a IUU4IJUU W y Uli

wanycn zorx>wiązan robotni- wiając pracę wykonywaną przez1 z rybakami dalekomorskimi oraz

Haniebne próby
wykorzystania flagi ONZ

MOSKWA (PAP). Na lamach „Prawdy" ukazała się korespon- 
dencja z Nowego Jorku pod tytułem „Interwencja pod flagą Orga
nizacji Narodów Zjednoczonych". W korespondencji tej czytamy:
Rząd Stanów Zjednoczonych,! usprawiedliwiania swej zbrodni- 

prowadzący otwartą wojnę prze-{czej roli żandarmów w Korei i in-
ciwko narodowi koreańskiemu, u 
siłuje wykorzystać ONZ do osło
nięcia i zamaskowania swej awan
tury.

Zasadniczy organ ONZ — Rada 
Bezpieczeństwa — został sparali
żowany i pozbawiony podstaw 
prawnych. Amerykańska polityka 
podważania i niszczenia Organiza
cji Narodów Zjednoczonych unie
możliwiła udział w Radzie Bez
pieczeństwa dwóch stałych człon
ków — Związku Radzieckiego i 
Chińskiej Republiki Ludowej. Wie 
kszość przedstawicieli krajów, za
siadających w Radzie Bezpieczeń
stwa, zależy bezpośrednio od USA. 
Agresywne kola amerykańskie 
wykorzystują resztki na wpół zni
szczonej Rady Bezpieczeństwa do

W bazie bunkrowej 
portu szczecińskiego

Znajdujemy się na nabrzeżu 
„Arsenał". Jest to obszar przyle
gający do północnej części Wa
łów Chrobrego, tej najbardziej 
znanej w całej Polsce partii portu 
szczecińskiego. Tutaj mieści się 
kapitanat portu, a obok niego bę
dący na ukończeniu dworzec mor
ski dla żeglugi przybrzeżnej. Ku 
północy rozciągają się tereny na
brzeża „Odra" i Stoczni Szczeciń
skiej. Po wschodniej stronie wi
doczny wielki elewator „Ewa” i 
znajdujące się za nim nabrzeże 
Czeskie.

W sercu naszego portu
A więc jesteśmy w samym ser

cu portu szczecińskiego. I właśnie 
ten rejon wybrali fachowcy na 
wybudowanie stacji bunkrowej. 
Port szczeciński jest bardzo roz
legły, koniecznym było więc takie 
umieszczenie stacji, by znajdowa
ła się ona w miejscu dogodnvm 
dla przybywających tułaj statków 
oraz dla jednostek taboru porto
wego. I dlatego zapadła decyzja, 
iż stacja musi powstać na „Arse
nale".

Uroczystość otwarcia stacji od
była się w ramach imprez „Dni 
Morza”. Tegoroczne uroczystości 
świętomorskie miały bowiem spe
cjalne znaczenie dla naszego go
spodarstwa morskiego.

Budowa bazy trwała tylko dwa 
miesiące. Rozpoczęto ją w kwiet
niu; pomoc okazali fachowcy z 
Gdańska. Oni to służyli radą i 
wskazówkami. Byli też obecni na 
otwarciu i z najwyższym uzna
niem wyrażali się o pracowitości 
szczecińskiego robotnika.

Teren, na którym się znajduje
my, przed dwoma miesiącami 
przedstawiał jeszcze jedno wielkie 
rumowisko, zbiorowisko złomu, 
gruzów itp. Obszar trzeba było o- 
czyścić, spłanować, uporządko
wać, pokryć brukiem, płytami gra 
nitowymi i cementowymi, wybu
dować tory kolejowe, stworzyć 
sieć kolejek wąskotorowych. Pra
cy więc było niemało.

Gdyby prace te powierzono 
przedsiębiorstwu, wówczas budo
wa stacji kosztowałaby około 27 
milionów złotych. Ale robotnicy 
szczecińscy postanowili przepro
wadzić prace te systemem gospo
darczym w ramach akcji długo
falowych zobowiązań. I dlatego 
roboty wykonano kosztem 7 mi
lionów zł. Oszczędności więc są 
ogromne. Robotnicy wyszukali 
wśród gruzu i złomu płyty i kost
ki do brukowania terenu, szyny 
dla kolejki wąskotorowej, słupy 
betonowe ltd.

Istotnie wielki obszar stacji jest 
uporządkowany wzorowo-, przy 
nabrzeżu stoją dźwigi. Oto właś
nie \eden z nich chwytakiem prze

nosi tonę węgla z barki na teren jków w porcie szczecińskim prze 
bazy.

Podwójne zadania: 
węgiel i woda

Baza bunkrowa portu szczeciń
skiego składa się z dwu części o 
nieco odmiennym przenaczeniu; 
pierwsza część będzie przeprowa
dzała nawęglanie przy pomocy 
dźwigów jednostek portowych, 
trawlerów rybackich i większych 
statków; natomiast część druga 
ma do dyspozycji wywrotowe wa 
goniki i leje zsypowe i za ich po
średnictwem będzie wykonywała 
swe zadania.

Wreszcie jeszcze jeden ważny i 
istotny szczegół: na miejscu znaj
dują się punkty wodociągowe, do
prowadzające na statki zarówno 
wodę do picia, jak i wodę do ko
tłów'. Statek, biorący tutaj węgiel, 
może więc równocześnie wykony
wać dwie czynności, pobierając 
równocześnie wodę.

Dotychczas bunkrowanie stat-

prowadzane było w różnych miej
scach. Powodowało to znaczne 
trudności i kłopoty. Obecnie no
woczesne nabrzeże bunkrowe u- 
łatwi wykonywanie tej czynności 
w czasie skróconym, oszczędnie i 
taniej.

Przy pracach związanych z bu

nych krajach Azji. Agresorzy a- 
merykańscy działają w Organiza
cji Narodów Zjednoczonych bru
talnie i bezczelnie.

Dnia 7 lipca Lake Success stało 
się widownią nowej haniebnej 
farsy, odegranej w myśl planu 
przygotowanego zawczasu w De
partamencie Stanu USA. W dniu 
tym Rada Bezpieczeństwa uchwa
liła jeszcze jedną rezolucję, która 
znów ilustruje jaskrawo cele, do 
jakich wykorzystuje ONZ rząd a- 
merykański. W myśl nowej „re
zolucji" dowództwo wojsk inter
wentów amerykańskich w' Korei 
będzie działało pod maską „zjed
noczonego dowództwa", czynnego 
rzekomo „z upoważnienia Organi
zacji Narodów Zjednoczonych". 
W tym celu wojska interwenttów 
amerykańskich zostaną rozwidnio
ne formacjami wojskowymi nie
których innych krajów. W ten 
sposób czyni się próbę sformowa
nia pod flagą ÖNZ koalicji dra
pieżców imperialistycznych dla 
krwawej rozprawy z narodem ko
reańskim.

Autorzy wspomnianej „rezolu
cji” doszli w swej usłużności do 
szczytów cynizmu. Chcą oni zhań
bić flagę Organizacji Narodów 
Zjednoczonych, wykorzystując ją 
do osłonięcia agresji amerykań
skiej przeciwko narodowi koreań
skiemu i innym narodom Azji. Ta 
haniebna „rezolucja" jest bezpra-

dniczej interwencji USA w Korei. 
W szerokich kołach ludności ame
rykańskiej wzmaga się troska i 
niepokój. Narasta fala protestów 
przeciwko zbrodniczej awanturze 
rządu. Coraz to nowe tysiące A- 
merykanów podpisują apel sztok
holmski.

o współzawodnictwie pracy, któ
re jest motorem sukcesów tych 
obu grup bojowych klasy robot
niczej Wybrzeża.

Po przemówieniach matka 
chrzestna, pracownlczka stoczni, 
Zofia Dziubaniuk, rozbiła o ka
dłub butelkę szampana, nadając 
statkowi nazwę „22 lipca”. Pięk
ny kadłub o estetycznych liniach 
spłyną! pomyślnie na wodę, 
gdzie jednostki stoczniowe wzię
ły go na hol.

Nazwisko Zofii' Dziubaniuk 
nie jest obce gdańskim stoczniow 
com. Dziubaniuk pochodzi ze 
Wsi z okolic Tarnowa. Swą pracę 
w polskich stoczniach rozpoczę
ła w 1946 roku, pracując w kuch 
ni. Z czasem przydzielono ją do 
prac izolacyjnych przy rurach o- 
okrętowych a po ujawnieniu się 
jej zdolności oraz dzięki stałemu 
przodownictwu w pracy — po 
przeszkoleniu, przydzielono ją do 
kadłubowni, gdzie obsługuje 
wiertarkę. Zofia Dziubaniuk pra 
cowala ostatnio przy moncażu 
nowej jednostki „22 lipca” ; była 
przykładem nie tylko dla zatrud
nionych w tym samym dziale ko 
biet, ale i dla mężczyzn. Wyko
nywała stale około 160 proc. nor
my, stając w rzędzie najpraco
witszych stoczniowców. iarni

dowaniem stacji szczecińskiej wy- \ w*1* i nie może być uznana za wy
różnili się liczni robotnicy; na ich|raz rzeczywistej w'oli Organizacji

Im należy się wdzięczność

czoło wysunął się jednakże Stani 
sław Koper, kierownik budowy, 
którego zadaniem było m. in. pil
nowanie, by prace były na czas 
wykonane. Z zadania swego wy
wiązał się należycie, za to on i 
jego koledzy otrzymali nagrody.

Czesław Piskorski.

Narodów Zjednoczonych. Hańbi 
ona Organizację Narodów Zjedno
czonych, której misją jest walka 
o pokój i bezpieczeństwo naro
dów, a nie popieranie podżegaczy 
wojennych.

Jednakże podżegaczom wojen
nym nie uda się zamaskować zbro

Zaopatrywanie statków w portach polskich 
wolne od ograniczeń

WARSZAWA (PAP). Na mo
cy postanowienia Międzyministe
rialnej Komisji dla Spraw Ship, 
chandlers kich zostały zniesione

ograniczenia, czyli taw. normy 
shipchaodlerekie w zaopatrywa
niu statków odwiedzających pol
skie porty.

Silna fala zwiększania vvy. 
dajności pracy poprzez jej lep 
szą, sprawniejszą organizację, 
przebiega przez cały kraj w 
związku z nadchodzącą szóstą 
rocznicą Manifestu Lipcowe
go Polskiego Komitetu Wy
zwolenia Narodowego. Dzięki 
wgpaniałej postawie klasy ro
botniczej i najszerszych mas 
pracujących w Polsce, Czyn 
Lipcowy — najpiękniejsza 
forma uczczenia rocznicy .hi
storycznego wydarzenia — 
przybiera niezw'ykie szerokie 
rozmiary, przysparzając gos
podarstwu narodowemu vielo 
milionowe oszczędności i tym 
samym podnosząc stopę życio 
wą obywateli.

Nie ma dnia, w którym spo 
łeczeństwo nie dowiadywało 
by się o dalszych wysiłkach i 
dalszych osiągnięciach ludzi 
pracy. Nasze porty, cała nasza 
gospodarka morska, daje wy
mowny przykład, jak bardzo 
popularne jest Święto Lipco
we w Polsce, w jak wysokim 
stopniu potrafi mobilizować 
siły społeczeństwa do przy
śpieszenia budownictwa socja 
listycznego.

' Ciągle przychodzą wiado
mości, że robotnicy Za
rządu Portu Gdańsk - Gdy
nia, w ramach swych lipco
wych zobowiązań, osiągają bar 
dzo dobre rezultaty w pracy 
przeładunkowej. Tak więc np.. 
w rejonie drobnicy Nowy 
Port, na odcinku Dworzec Wi 
ślany, robotnicy ostatnio wy
ładowali systemem potokowym

ze statku fińskiego s-s „Ver
na H” podkłady w czasie 
21 godzin i 20 minut. Wydaj

ność pracy wynosiła przecięt
nie 182 proc. normy.

Czy rezultat ten jest szcze
gólnie uderzający? Nie. Spoty 
kaliśmy już znacznie wyższe 
przekroczenia norm. Ale zdać 
musimy sobie sprawę z tego, 
że dobre wykonywanie pracy, 
przekraczanie jej o parę tylko 
procent stanowf właśnie pod
stawę wykonywania planów 
gospodarczych. Wyczyny re
kordowe mają oczywiście swo 
ją ogromną wartość mobiliza
cyjną, pobudzającą, jednax- 
że wykonawstwo całości pla
nów leży w rękach zwykłych 
ludzi pracy, nie obdarzonych 
nadzwyczajnymi zdolnościami, 
którzy jednak swoim uporem 
nie dopuszczają do obniżenia 
planów, a przeciwnie, podwyż 
szają chociażby w małym za
kresie.

Dlatego wJaśnie piszemy o 
robotnikach Now;ego Portu, 
którzy pracowali przy wyła
dunku s-s „Verna H”. Dstat- 
nio mieliśmy wiele wiadomo
ści o przekroczeniu norm przez 
robotników’ portowych Gdań
ska - Gdyni w 300, 400 i wię
cej procent. O tych skromniej 
szych rezultatach też należy 
pamiętać. Ich jest większość. 
One decydują.

Zawdzięczamy je ogromnej 
masie dzielnych ludzi pracy.

bil

B. NIEBYLICKI i T. BUNIMOWICZ

Gospodarze 
ziemi koreańskie)

„Prasa Wojskowa 
ostatnio książkę B. 
kiego i T. Bunimowicza, zaty
tułowaną „W wyzwolonej Ko
rei”. Jest to zbiór reportaży 
z pobytu w' północnej Korei. 
Poniżej drukujemy jeden z 
nich, opowiadający o refor
mie rolnej, która tak gruntów 
nie zmieniła życie wsi koreań 
skiej.

W życiu północnej Korei naj
ważniejszym aktem Komitetu Lu 
dowego było ustanowienie pra
wa o reformie rolnej. W myśl 
tego prawa ziemie obszarników, 
Japończyków i zdrajców zostały 
unarodowione i oddane w ręce 
ludu pracującego. Robotnicy rol
ni, chłopi bezrolni i małorolni 
otrzymali na stałe użytkowanie 
ponad milion hektarów ziemi.

Należy przypomnieć, że jesz
cze w niedawnej przeszłości na
ród koreański nie był gospoda
rzem swej ziemi. Obszarnicy i 
japońskie towarzystwa rolnicze 
panoszyli #ię na 65 proc. wszy
stkich obszarów rolnych, pod
czas gdy ogólna liczba wielkich 
właścicieli w stosunku do ludno
ści wynosiła tylko 3 proc. Zaled
wie piąta część chłopów gospo
darzyła na własnej ziemi, pra
wie połowa z nich miała działki

wydalało obszarze nie większym niż pół 
Niebylic- {hektara.

Wskutek kolonizatorskiej po
lityki Japończyków gospodarka 
rolna Korei została zachwiana.

W 1942 roku z 3.053.'400 gospo
darstw chłopskich — tylko 17.311 
było w posiadaniu wystarczają
cego obszaru ziemi. Chłopi byli 
zmuszeni iść na służbę do obszar 
ników lub wydzierżawiać od 
nich ziemię, na lichwiarskich wa 
runkach.

Doniosłość przeprowadzonej re 
formy rolnej stwierdziliśmy, gdy 
po opuszczeniu Phenjanu zapo
znaliśmy się bliżej z życiem chło 
pów.

Wzgórza otulone są jaskrawą 
zielenią. Wśród nich widać roz
rzucone pola ryżowe pokryte 
warstwą wody. Wszędy z oddali 
rozlega się gardłowa, przeciągła 
pieśń.

Chłopi koreańscy pracują na 
polu ryżowym od wschodu do 
zachodu słońca stojąc po kolana 
w wodzie, nisko schyleni.

Uprawę ryżu porównać można 
do pracy jubilerskiej. Oto wieś
niak rękami oddziela od pęczka 
rozsady jasno ■ zielony kiełek 
ryżu, dwoma palcami ostrożnie 
zanurza go w wodę i sadzi w 
błotnisty szlam gleby. Każdy

pęd musi być zasadzony w ściś
le odmierzonej, równej odległo
ści; w tym celu na całej szero
kości pola nad wodą przeciąg
nięty jest sznurek z dokładnie 
zawiązanymi węzełkami. Węzeł
ki te oznaczają miejsce zasadze
nia pędu ryżowego.

Zbiór ryżu zależy w znacznym 
stopniu od tego, w jakim odstę
pie od siebie zasadzone są młode 
pędy. Zbyt mała lub zbyt duża 
odległość obniża urodzaj.

W zależności od gleby dla każ 
dego pola istnieje dokładnie u- 
stalona odległość.

Dlatego w rodzinach chłop
skich z ojca na syna, z pokole
nia na pokolenie przekazuje się 
jak drogocenną relikwię kawał 
sznura z zawiązanymi węzłami, 
które oznaczają miejsce zasadze
nia pędów ryżu.

Praca nad uprawą ryżu nie na 
daje się prawie do zmechanizo
wania. Poza tym w interesie Ja
pończyków leżało utrzymanie jak 
najbardziej prymitywnych sposo 
bów uprawy pól ryżowych. Nie
wolnicza praca koreańskiego chło 
pa kosztowała taniej niż jaka
kolwiek mechanizacja.

Obecnie, po reformie rolnej 
warunki pracy zmieniają się, 
chłopi koreańscy z entuzjazmem 
pracują na swych połach, a ulu
biona pieśń „Ariran” towarzy
szy ich trudom.

Tu właśnie, w polu, poznaliś
my chłopa Kim En - niura, 
młodo wyglądającego, krępego 
człowieka o wesołej twarzy i opa 
Innych rękach popękanych od 
długotrwałej roboty w \vodzie.

Skończywszy pracę na swym 
polu Kim En - niur kieruje się 
do domu. Idziemy z nim razem 
wąską ścieżką, która wije się 
między ryżowymi polami.

Przedstawiciel Powiatowego 
Komitetu Partii Pracujących z 
dumą komunikuje nam, że Kim 
En - niur pierwszy w powiecie 
zakończył sadzenie ryżu.

W drodze Kim En - niur opo
wiada, że urodził się w biednej 
chłopskiej rodzinie. Było ich 
trzynaścioro braci i sióstr, żyli w 
głodzie i nędzy. Gdy tylko po
czuł się zdolny do samodzielne
go życia, I£im En - niur porzucił 
rodzinne progi i przywędrował tu 
taj, do małej wsi Cori w powie 
cie Konso, leżącej nad brzegiem 
rzeki Tadon - gan . Dziesięć 
lat pracował jako robotnik roi 
ny na ziemi obszarnika.

— Oto chata, w której spędzi
łem dziesięć lat — powiedział 

,^n " niur i wskazał >ęką na 
niewielki szałas o wykrzywio
nych ścianach, ledwo pokryty 
zgniłymi snopami słomy ryżo
wej.

Walący się płot, połamana furt 
ka, dziury zamiast ram okien
nych, odłamki stłuczonych na
czyń glinianych na malutkim po
dwórzu świadczyły o tym, że 
zagroda ta została przez gospo
darzy opuszczona.

— Gdzie mieszkacie teraz? — 
spytaliśmy.

— Zaraz zobaczycie — odrzekł 
Kim En - niur.

Idąc wąskimi wiejskimi ulica
mi. wzdłuż glinianych murków

— wychodzimy na główny plac 
osiedla.

Mijamy szereg budujących 
się domów i zatrzymujemy *ię 
przed ostatnim z nich. Jest to 
całkowicie gotowy i zamieszkały 
już dom, otoczony niewysokim 
płotkiem.

— Oto mój dom! — z dumą 
mówi Kim En - niur i gościnnie 
otwiera szeroko furtkę.

Usiedliśmy pod dachem szopy, 
gdzie przechowywano prymityw
ne narzędzia pracy koreańskiego 
chłopa i nadal prowadziliśmy ga 
wędę. Wokoło nas zebrała się 
grupa miejscowych mieszkańców.

— Jesteście ciekawi, skąd ja, 
ubogi wyrobnik, zdobyłem środ
ki na wybudowanie takiego do
mu? Chętnie wam to opowiem. 
Po reformie rolnej miejscowy 
Komitet Ludowy przekazał mi 
na własność dwa hektary ziemi 
skonfiskowanej obszarnikowi. Żo
na chorowała na malarię, ale 
nie zaprzestała pracy. Wiemy 
przecież, że teraz nie ma obszar
nika, który odebrałby nam zbio
ry.

Z tych dwóch hektarów udało 
mi się zebrać 64 worki ryżu, po 
60 kilogramów każdy — razem 
prawie cztery tony pierwszorięd 
nego ryżu.

Dla siebie pozostawiłem półto
rej tony. Ta ilość w zupełności 
wystarcza mojej rodzinie na ca
ły rok. Około tysiąca kilogra
mów' oddałem państwu, część cd 
łożyłem na nasiona, a resztę 
sprzedałem. Oto skąd wziąłem 
środki na zbudowanie tego do
mu — zakończył Kim En - niur.

*
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' akt w organizacji władzy ludowej

Reorganizacja Rad Narodowych, realizująca w najszerszym za
kresie właściwe ludowiadztwo, sprawiła, że nowopowstające ko
mitety blokowe stają sią ważnym ogniwem władzy ludowej, współ
pracując czynnie z Miejską Radą Narodową na wielu ważnych dla 
gospodarki odcinkach.

Komitety blokowe, wybrane 
przez mieszkmców danego bloku 
(zespołu domów), będą organami 
pomocniczymi Komisji Komitetów 
Blokowych MRN. Komitet blokowy 
składa się z przewodniczącego, je
go zastępcy, sekretarza i człon
ków w stosunku 1 na 100 miesz
kańców.

Jak ostatnio donosiliśmy, wy
bory do komitetów blokowych 
w Gdyni odbędą się w dniach 
15 i 16 bm. Wyborcami są 
wszyscy członkowie komitetów 
domowych. Należy przy tym 
podkreślić, że zebranie wybor
cze komitetu blokowego jest 
ważne w obecności co najmniej

Dla uczczenia 6 rocznicy 
manifestu PKWN

młodzież griańsia zbiera złom
Miejski komitet akcji społecz

nej zbiórhi odpadków przy MRN 
w Gdańsku, dla ucz-azenia święta 
Odrodzenia, zorganizował w dn. 
od 10 do 16 bm, przy czynnym 
współudziale organizacji młodzie
żowych (ZMP, ZHP i ośrodków 
„SP‘") zbiórkę odpadków użyt-

Plan produkcji PSS
uj Gdyni

wykonany
przed terminem

Plan produkcji na I półro
cze roku bieżącego Powszech
nej Spółdzielni Spożywców w 
Gdyni został wykonany przed 
terminem w dniu 24 czerwca. 
Przekroczenie planu wyniosło 
80 ton.

Za pomysły 
płaci się gotówkę
Pomysły racjonalizatorskie ro. 

ix>tnj ków i pracowników umysło
wych ZPGG przynoszą poważne 
oszczędności. Tak więc w I pół
roczu br. zastosowanie pomysłów 
racjonalizatorskich w porcie 
Gdańsk/Gdy ii ja dał o oszczędność 
5.500.000 zł.

Racjonalizatorstwo rozwija się 
we wszystkich dziedzinach pracy 
portowej. Np. w dziale przeładun
ków masowych nagrodzono pre
mią w wysokości 64.000 zł po
mysł TEODORA OSSOWSKIE. 
GO, pozwalający na zabezpiecze
nie taśmy skośnej na transporte- 
rze, za projekt pneumatycznego 
uszczelniania kutrów i łodzi. Inny 
racjonalizator MARIAN POTOC
KI. otrzvmał premię 61.200 zł. 
ZYGMUNTOWI KRYSIAKOWI 
wypłacono 52.000 z( premii za 
skonstruowanie korytka ruchome, 
go dla murarzy.

Ponad 28.000 zł premii wypła
cono P. GOSIENIECKIEMU i B. 
•lóŹWTAKOWl za projekt doty
czący' wbudowania dodatkowej 
rynny zsypowej w transporterze- 
Tej samej wysokości premię, o- 
trzymał ADOLF MEDYŃSKI za 
pomysł z dziedziny budownictwa 
okrętowego. Tych kilka przykłń- 
dów jest dowodem, że w każdej 
gałęzi pracy świadomy robotnik 
może i powinien dokonywać uspra 
wnień racjonalizatorskich, które 
dopomagają w wykonywaniu pla
nów gospodarczych. 
anHPffiSKnHHnMBHnnnn

kowych. Zbierany jest złom» 
szmaty, kości, butelki, szkło i ma 
kulatura.

Zbiórka, ze względów techni.cz. 
nych obejmie tym razem jedynie 
trzy dzielnice Gdańska, a mia- 
uowicie: śródmieście, Nowy Port 
i Orunię.

Na wniosek przedstawicieli or
ganizacji młodzieżowych, fundu
sze, uzyskane ze zbiórki, przeka
zane będą komitetowi odbudowy 
Gdańska.

Biorąc pod uwagę znaczenie 
zbiórki, która dostarczy no- 
wych surowców, hutom i fa
brykom, jak również wysoce 
społeczny charakter Czynu 
Lipcowego naszej młodzieży, 
komitet zwraca się do wszyst
kich mieszkańców, aby przy. 
szli młodzieży z pomocą, udo- 
stępniając operującym druży
nom piwnice, strychy, miesz
kania i podwórza, w których 
zalegają znaczne ilości odpad, 
ków.

W ciągu tygodnia, objętego 
zbiórką, odpadki, usunięte z po- 
szczególnych posesji, gromadzo
ne będą w wyznaczonych punk
tach, skąd w dniu 16 bm. zwie
zione zostaną do składów zbior
czych. (ż)

jednej trzeciej pełnoletnich (18 
lat) przedstawicieli lokali 

mieszkalnych.
Nowoobrany komitet blokowy 

po ukonstytuowaniu się zostanie 
zatwierdzony przez Miejską Radę 
Narodową, a jego członkowie o- 
trzymają legitymacje z Komisji 
Komitetów Blokowych.

Komitet blokowy ma prawo 
zwoływać ogólne zebranie miesz
kańców bloku.

Działalność komitetów bloko
wych, które wykonują polecenia 
Komisji Komitetów Blokowych 
MRN, rozległa i odpowiedzialna, 
obejmuje: opiekę społeczną (w 
tym sensie, aby opieką były oto
czone osoby rzeczywiście jej po
trzebujące), zdrowie publiczne 
(meldowanie wypadków ukrywa
nia chorób zakaźnych, współpraca 
z władzami nad podniesieniem hi
gieny i stanu sanitarnego danego 
bloku, inicjatywa i współdziałanie 
przy zakładaniu kwietników, o- 
gródków jordanowskich itp), oś
wiatę i kulturę (czuwanie nad wy
konaniem obowiązku szkolnego,

umieszczanie dzieci w żłobkach i 
przedszkolach, walka z analfabe
tyzmem, pijaństwem, prostytucją 
i złodziejstwem, organizowanie 
koncertów, imprez artystycznych, 
bibliotek), sprawy mieszkaniowe 
(udzielanie opinii na żądanie 
władz, zawiadamianie o fikcyjnie 
zameldowanych osobach, lub sta
nowiących element nieprodukcyj
ny i spekulancki, utrudniający 
gromadzkie współżycie).

Komitety blokowe posiadają ró
wnież duże uprawnienia, kontro
lując z upoważnienia prezydium 
Komisji Komitetów Blokowych go
spodarkę funduszami publicznymi 
właścicieli i administratorów 
bloku.

Jak widzimy więc kompetencje 
komitetów blokowych są bardzo 
szerokie. Dlatego też wszyscy U' 
prawnieni do wyborów w dniach 
15—16 bm. — to jest wszyscy 
członkowie nowowybranych korni 
tetów domowych — powinni jak 
najstaranniej przygotować się do 
tego ważnego aktu w organizacji 
władz ludowych w Gdyni, (jota)

Pierwszą na Wybrzeżu
naradę z konsumentami

organizuje PDT uj Gdyni

Ostatnie wydarzenia 
na Korei

Odczyt dla aktywu 
partyjnego

Dziś, w środę, 12 bm., od
będzie się w świetlicy Stocz
ni Rybackiej w Gdyni odczyt 
p. t. „Ostatnie wydarzenia na 
Korei” dla aktywu partyjne
go. Obecność obowiązkowa. 
Początek o godz. 16.30.

Zadaniem handlu uspołecznio
nego jest zaspokajać wszelkie po 
trze by mas pracujących w dzie
dzinie obrotu towarowego.

Powszechne Domy Towarowe, 
przodujące w realizacji tego pod 
stawowego zadania, dążą jednak 
stale do pogłębienia swojej zna
jomości potrzeb świata pracy, 
aby tym lepiej móc je zaspoka
jać. M. in. celowi temu służą 
bezpośrednie narady z konsumen 
tami, organizowane przez kierów 
nictwo i rady zakładowe PDT.

Pierwszą taką wielką nara
dę z konsumentami na Wy
brzeżu organizuje Powszech
ny Dom Towarowy w Gdyni 
już w piątek 14 bm. w sali 
Domu Kolejarza przy ul. Ja
na z Kolna. Początek narady
0 godz. 17. Wstęp wTolny dla 
wszystkich konsumentów - 
klientów gdyńskiego PDT.

W naradzie wezmą udział 
również przedstawiciele gdyń
skich rad zakładowych i związ
ków zawodowych.

Narada z konsumentami 
przyniesie niewątpliwie wiele 
spostrzeżeń, uwag, pomysłów
1 życzeń, tym cenniejszych, że 
wypowiadanych bezpośrednio 
i przez samych zainteresowa 
nych — klientów PDT, które 
pozwolą kierownictwu Pow
szechnego Domu Towarowego

bardziej jeszcze wczuć się w 
potrzeby człowieka pracy, 
usunąć dotychczasowe niedo
ciągnięcia, wprowadzić poży
teczne innowacje.

Równocześnie wspólna narada, 
prowadzona w duchu szczerości 
i wzajemnej życzliwości, bar
dziej jeszcze zacieśni sympatycz
ne więzy, które już dziś łączą 
szerokie rzesze gdynian z naszym 
PDT.

Śpieszymy więc wszyscy w pią 
tek o godz. 17 do Domu Koleja
rza na wielką naradę z konsu
mentami. (mu)

Gdynia przygotoiruje się 
dro radosnego obchodu 
Święta Odrodzenia

W sali konferencyjnej MRN 
w Gdyni odbyło się wczoraj 
zebranie organizacyjne Komi
tetu Obchodu Święta Odro
dzenia. Zebraniu przewodni
czył sekretarz prezydium MRN 
ob. Stawiarski.

Po wprowadzającym refera 
cie kierownika Wydziału Pro 
pagandy KM PZPR ob. Gry- 
cendlera i dyskusji, ukonsty
tuowało się prezydium gdyń
skiego komitetu obchodu Świę 
ta Odrodzenia w następują
cym składzie: przewodniczący 
— ob. Kozłowski, przewodni
czący prezydium gdyńskiej 
MRN; wiceprzewodniczący — 
ob. Wójcicki, II sekretarz KM 
PZPR; oraz członkowie: ob.
Durański (MR ZZ), ob. Mło- 
dziński (ZMP), ob. Wakiero- 
wa (Liga Kobiet), ob. Grycen 
dler (KM PZPR) i przedstawi 
ciel Stronnictwa Demokratycz 
nego. Poza tym powołano Czte 
ry sekcje, które zajmą się 
przygotowaniem obchodu.

Komitet, niezwłocznie po 
ukonstytuowaniu się, nakre
ślił ramy organizacyjne obcho 
du. Jak z nich wynika, Gdy
nia godnie przygotowuje się 
do uczczenia 6 rocznicy Mani

festu PKWN. Poza oficjalny
mi uroczystościami, jak na 
przykład, rozszerzona, uroczy 
sta sesja MRN w sali teatru 
„Wybrzeże” w dniu 21 bm., 
otwarcie imponującej szkoly- 
pomnika na Grabówku itp., 
odbędzie się także w mieście 
wiele interesujących imprez 
rozrywkowych.

Największą z nich będzie 
wielki festyn ludowy, który 
odbędzie się na jednej z ma
lowniczych polan leśnych w 
okolicy gdyńskich ogrodów 
miejskich. Prace przy organi 
zowaniu tego festynu są już 
w toku. Jak zapewniają nas 
organizatorzy, będzie to impre 
za, jakiej Gdynia jeszcze nie 
oglądała.

Prócz tego Święto urozmai
cą zabawy taneczne na wol
nym powietrzu w kilku punk
tach miasta, ogniska i wiele, 
wiele innych interesujących 
widowisk.

Czytelników naszych będzie 
my systematycznie informowa 
li o postępach prac przygoto
wawczych do obchodu Święta 
Odrodzenia, święta zwycięst
wa naszej pokojowej pracy, 
święta radości. (kr)

MSGAWKI MwftSrx&sUi'
S#Of»C«f |jak *© Sie zwykle dzieje,

Probiernia mięsna przy ulicy j "Sbezplerany
Starowiejskiej jest b. pożyteczną ce(l6ll<i 
placówką. Pisać o jej zaletach —

pre-

to wyważać otwarte drzwi. A jej. 
Rak...

Dnia 10 bm. konsumenci byli 
mocno zdziwieni i zaskoczeni.

W probierni zabrakło bułek. 
Na domiar zjego nie dodawano,

Dyskusyjne próby generalne
przed premierami w teatrach Wybrzeża

chowski. Reżyseria dyr. Stani
sława Kwaskowskiego. Dekora
cje Romana Bubięca.

Premiera poprzedzona zostanie
autorów M. Wolin iTPomfanow |dyskusyjną próbą generalną w

dniu 13 bm. o godz. 20 z udzia-

W SOPOCIE
W piątek, 14 bm., Teatr Ka

meralny w Sopocie wystawia pre 
mierę komedii współczesnych

Bo pewnego pięknego dnia mo 
żerny dostać na przykład same... 
bułki z musztardą, (w. ni.)

Ifiedci?.*.
W związku z tegoroczną kapry

śną pogodą wśród wczasowiczów 
na Wybrzeżu toczą się długie dy
skusje, które dadzą się ująć w na 
stępującym syntetycznym skró
cie:

skiego p. t. „Faryzeusze i grzesz 
nik”.

Obsadę stanowią; Barbara No
wakowska, Kira Pepłowska, Da- 
gny Rose, Maurycy Janowski, 
Waldemar Januszkiewicz, Am
broży Klimczak, Stanisław Kwa- 
skowski, Stanisław Malatyński, 
Józef Niewęgłowski, Michał Wer

licit ca Nin
ROBOTY W PORCIE 
SZCZECIŃSKIM

Rozmiary prac czerpalnych wy 
konywanych w porcie szczeciń
skim zwiększają się z roku n»a 
rok. Potrzeby portu stają się w 
cym zakresie coraz większe, a 
równocześnie likwiduje się rów
nież zaległości wojennie.

By usunąć ilości mułu nasuwa
jącego si? corocznie na drogi wo 
óne, trzeba Wybagrować około

stu tysięcy metrów sześcien
nych mułu.

Olbrzymią tę pracę wykonują 
na obszarze szczecińskim liczne 
pogłębiarki z „Inż. Wendą“ na 
czele. Ponieważ równocześnie ko 
nieezne jest wykonywanie robót 
związanych z budowaniem no- 
wych basenów, nabrzeży i dróg 
wodnych, pogłębiarki szczeciń. 
skie mają szczególnie wiele za
dań do wykonania.

FACHOWCY PÖSSKUKIWÄHI
Techników i majstrów drogowych, samodzielnego 
księgowego i maszynistkę - kancelistkę przyjmie 
od zaraz M. P. R. B. Kierownictwo Robót Drogo
wych. Zgłoszenia: Wrzeszcz, ul. Bohaterów Ghet- 
ta Warszawskiego nr 9. ’ 3619-k

Nauczycieli języka polskiego, rosyjskiego, fran
cuskiego, biologii, geografii, matematyki, fizyki 
i chemii zatrudni od 1 września Państwowe Li
ceum Choreograficzne w Gdańsku, ul. Marynarki 
Polskiej 14. Przedmioty mogą być łączone. 3617-k
Głównego księgowego, starszego księgowego, ma
szynistki - sekretarki poszukuje Państwowa Sło- 
downia w Malborku, ul. Żeromskiego 32. Wyna
grodzenie według układu zbiorowego (ks. gł. III) 
plus wysoka premia. G-1171
Rutynowany pianista do orkiestry w dużym 
przedsiębiorstwie potrzebny od zaraz. Warunki 
do omówienia, żgłoszenia kierować do Biura O- 
głoszeń RSW Prasa Gdańrk, Gdyńskich Kosynie
rów 11 pod „Pianista”. 3612-k

LOKALE
PRACUJĄCE bezdzietne mał
żeństwo poszukuje mieszka

nia lub niekrępującego poko
ju we Wrzeszczu. Zgłoszenia 
Wrzeszcz, Roosevelts Ic m. 4. 
Mejster. 3618-k
SAMOTNA urzędniczka po
szukuje skromnego pokoju 
Gdyni. Oferty Jastarnia, po- 
ste-restante „Alicja''. G-1173

Wolne posady

MASZYNĘ
do Ocieniania skóry

(szarfmaszynę) kupimy. —
Galanteryjna Spółdzielni* Pra
cy „Ollwlanka” — Oliwa,
ul. Grunwaldzka 499, telefon 
nr 52-148. 3616-k

Sprzedać
SPRZEDAM samochód osobo
wy 4-ro cylindrowy, 4-ro 
drzwiowy w dobrym stanie
Wiadome,sf Chvla Franciszek 
Oliwa, 1 Armii Pólskiei '4
U piętroy

P.A.S. odstąpię. Wrzeszcz,
śniadeck-ch 6 — 5 godz- 19—■ 
22. P-1152

Kupno
KUPIĘ motocykl 350 dobry 
stan. Oferty: Dziennik Bał
tycki pod ,,350”. G-1169

KUPIMY samochód nowoczes
ny najfhnfnlei amerykański 
angielski Szczegółowe oferty 
„Milonez” Łódź, Wjęrkow- 

G.1164 skiego 22. 3614~k

SAMODZIELNA gosposia po
trzebna od zaraz, Wrzeszcz 
Jaśkowa Dolina 16. G-1170
POMOCNICA domowa docho
dząca potrzebna Wrzeszcz, 
Politechniczna 17a mieszka
nie 8. Zgłoszenia godz. 18—20.

P-1162

Posad posxuk,
POSZUKUJĘ posady do dzie- 
ci. Doskonały francuski, nie
miecki. Wejherowo poste-re- 
stante „Wychowawczyni”.

G-1176
DWIE studentki stomatologii 
po drugim roku. poszukują 
stałej pracy w gabinecie 
dent, lub podobnej, od sierp
nia lub września. Zgłaszać: 
Wrzeszcz, Parkowa 4 m. 7 
Sendor. P-1163

ZGUBIONO odcinek zameldo
wania na nazwisko Charczuk 
Anny ur 25. II! 1874 Gdy 
nia, ul. Sambora 16 m 2.

G-1175

ZGUBIONO książeczkę służ
bową wydaną przez Minister
stwo Komunikacji Państwo
wy Instytut Hydrologiczno- 
Meteorologiczny w Warsza
wie nr 894421 na nazwisko 
Czeczot Stanisław. G-1174 
UNIEWAŻNIAM *zgubioną” le
gitymację szeregowego nr 950 
na nazwisko Stępień Czesław.

G-1163
ZGUBIONO legitymację Zw. 
Zaw. na nazwisko Streng 
Henryk, Gdynia, Pomorska 51.

G-11G5
ZGUBIONO dowód osobisty, 
zaświadczenie pierwszej reje
stracji wojskowej, zaświad
czenie SP, kartę rowerową na 
nazwisko Kreft Ambroży, Wi- 
cichowo, pow. Kartuzy. G-1165 
ZAGUBIONO odrinki "zame!- 
dowania Waraksa Helena i 
Waraksa Stanisław, Słupsk, 
Piotra Skargi 15 — 3. 3615-k

Rósłrne
ZGUBIONO zegarek 10. VII. 
zwrot wynagrodzę. Grabówek, 
Długosza 12. G-1172
ZGUBIŁAM paczkę — spód
niczkę popielatą przy przy
stanku autobusu Stocznia dn. 
10. 7. Znalazcę proszę bardzo 
zwrot. Grabowska, Hydrotrest. 
Rumuńska 1. G-1167

Ogłaszajcie się 
w »DZIEIHI8U 
BAŁTYCKI I»

Ostatnio ukończone zostały 
ważne w tym zakresie prace przy 
licznych nabrzeżach.

Należy zaznaczyć, że w niektó 
rych miejscach trzeba było usu
wać około 3 m namułu. Wykona
ne prace pozwolą na wprowadze
nie do portu większych, niż do- 
tychczas jeanostek.

PILOCI PORTOWI 
OSZCZĘDZAJĄ

Pracownicy naszych portów na 
wszystkich odcinkach starają się 
realizować oszczędności, by przy. 
nieść krajowi i naszemu gospo
darstwu morskiemu jak najwięk
sze korzyści, przy użyciu tych 
samych środków.

Znajdująca się w Darłowie 
łódź pilotowa dotychczas zużywa- 
ła 14 litrów pałiwa na godzinę. 
Załoga postanowiła, odpowiednio 
uregulować silnik, co dało bar
dzo pomyślne wyniki, bowiem 
obecnie zużycie paliwa wynosi 
10 litrów na godzinę.

Tego rodzaju racjonalizacja 
pracy daje miesięcznie 8 ty*, zł 
oszczędności.

SZYBKI ZAŁADUNEK 
STATKÓW — WKŁADEM 
W WALKĘ O POKÓJ

Robotnicy portowi działu prze
ładunków masowych w Gdańsku. 
Wisłoujśolu dla zadokumentowa- 
nia swej woli utrzymania pokoju 
i dla uczczenia święta 22 lipca 
zobowiązali się załadować syste
mem potokowym dwa statki. Jak 
się dowiadujemy, robotnicy gdań 
scy zobowiązanie swoje wykonali 
w krótkim czasie z najlepszymi 
wynikami.

Zespół złożony z grupy trymer- 
skiej Władysława Kanasia ł gru
py technicznej Romana Nowalia 
w dniu 7 bm. załadował węglem 

| s s „Arkadia“ w ciągu S godzin 
j 15 minut, zaś większy ss „Mari- 
i na“ w ciągu 7 godz. 10 min,

łem przodowników pracy% przed
stawicieli partii, związków za
wodowych i literatów.

W GDAŃSKU
Sztuka znanego pisarza radziec 

kiego Anatola Sofronowa p. t. 
„W pewnym mieście”, znana już 
szerokiej publiczności z Festiwa
lu Sztuk Radzieckich w r. 1949, 
będzie najbliższą premierą Teat
ru Wielkiego w Gdańsku, która 
nastąpi w sobotę 15 bm.

Wykonawcy; Ewa Drozdowska, 
Jadwiga Mayr, Janina Nosarzew 
ska, Tadeusz Gwiazdowski, Wła
dysław Hermanowicz, Ryszard 
Marzecki, Bogusław Marszałek, 
Konstanty Miklaszewski, Ma
rian Nowak, Otmar Riamski, Gu 
staw Sielicki, Jerzy Śliwa i Je 
rzy Walden.

W piątek, 14 bm., o godz. 19.30 
premiera sztuki „W pewnym 
mieście” poprzedzona będzie 
również dyskusyjną próbą ge
neralną.

W GDYNI
„Wesele Figara” Beaumarschais’ 

go w przekładzie Boya i w in
scenizacji Czesława Strzeleckiego 
z muzyką Kazimierza Serockiego 
będzie najbliższą premierą Teat
ru Dramatycznego w Gdyni w 
niedzielę 16 bm.

Reżyseria Czesława Strzelec
kiego. Dekoraćje Feliksa Kras
sowskiego. Ewolucje taneczne 
układu Bronisława Kassowskie- 
go.

Obsadę sztuki stanowią: Anna 
Rumlowa, Kazimiera Szałajska, 
Maria Wilkoszewska, Sylwia Za
krzewska, Janusz Grot, Jerzy 
Grzybowski, Henryk Halski, Bro
nisław Kassowski, Stapisław Ko- 
smalewski, Mieczysław Nawroc
ki, Czesław Strzelecki i Tadeusz 
Wiśniewski.

Dyskusyjna próba generalna 
„Wesela-Figara” odbędzie się w 
sobotę 15 bm. o godz. 19.30.

Wieczór czwartkowy 
w klubie letnim TPP-R

Jutro, 13 bm., odbędzie się w 
klubie letnim TPPR w Gdyni 
wieczór czwartkowy, na który 
złoży się program artystyczny w 
wykonaniu zespołu Ligi Kobiet, 
oraz prelekcja mec. Tomaszew
skiej p. t. „Walka o godność ko
biety w ZSRR”.

W razie niepogody wieczór od 
edzie sie w lokalu przy ul. Wy 

bickiego 3,

D\
PYTANIE: W którym miesią

cu przyjechać nad morze, żeby 
trafić na pogodę?

ODPOWIEDŹ PESYMISTY: 
Całkiem proste’. W którymkol
wiek z fniesfęcy letnich, z wyjąt
kiem czerwca, lipca i sierpnia, 
bo wtedy murowanie leje...

ODPOWIEDŹ OPTYMISTY: 
Pogoda jest nieważna. Bowiem 
nawet parasol na plaży nie może 
przysłonić uroków morza...

(kryst.)

1 KAIRY
TEATR WIELKI - GDANSK

„Sprawa Anny Kosterskiej” —■ a 19.30 
TEATR DRAMATYCZNY - GDYNIA

Gołębie serce’’ (Zw. zaw. — częścio
wo sprzedane).

TEATR KAMERALNY - SOPOT
Teatr nieczynny.

REPERTUAR KIN
GDYNIA — Warszawa — ..Kłopotliwe 

alibi” — dozw od ist 18 — Porz, 
godz, 12. 19, 21,15 w niedz, od 15.

GDYNIA — Atlantic — ..Przybrana cór
ka” — dgzw. od lat 18. — Pocz. 
godz, 16. 18.30, 21 w niedz. od 14, 

GDYNIA — Goplana — ..Maszeńka” — 
»rod. radź. — Pocz. godz. 16.30, 
18,30 i 20.30. W niedz. od 14.30, 

GDYNIA — Promień^ — ,,Pustelni* Par- 
meńska” seria *11 prod, franc, — 
od lat 18, — Pocz. godz. 19 i 21. 
W niedz. od 17.

GDYNIA — Fala — „Dzieci ulicy” dozw. 
od lat 16. Pocz. godz. 18.30 i 21, 
W niedz. od 16.

OLIWA — Polonia — „Droga do sławy" 
dozw. od lat 10. — Pocz. godz. 17. 
19 i 21. W niedz. od 15.

SOPOT — Bałtyk — „Młodzi marynarze” 
prod radź. komedia od 1. 7. Pocz. g- 
16,30, 18.30, 20.30. W niedz. od 
godz. 14.30.

SOPOT —• Polonia — „Oni mają ojczyz
nę” od 1. 10. — Początek sean
sów godz. 17, 19 1 21. W niedz. 
od 15.

WRZESZCZ - Capitol” — „Legityma
cja partyjna” — dozwol. od 1. 14. 
Początek godzinę 17, 10. 21. W nie
dzielę od 15

WRZESZCZ — Bajka — „Śpiewak nie
znany" — dozwol. od lat 14. Po
czątek godz, 17, 19 i 21.

DYŻURY APTEK
od dnia 8. 7, do dnia 14. 7. 1950 f.

GDYNIA — Apteka Centralna, Plac Ka
szubski 10.

SOPOT — Apteka Społeczna Nr 15 — 
nl. Rokossowskiego 21.

WRZESZCZ — Apteka Bałtyeka —
Grunwaldzka 36.

GDAŃSK — „Apteka pod Lwem”
Gen. Świerczewskiego 32.

od.

ul.

WYSTAWY
Wystawa obraiów artystów malarzy

Ignacego Klukowsklego 1 Tadeusza Narto- 
wsklego otwarta fest każdego dnia w ia- 

, łonie 'Sztuki przy ul. 3 Maj* V w Od?»5 
od godz. 10 do 21»

4233 ^ 8422

8535

8999999999999^

818156



^ P z 1 E N N I K BAŁTYCKI (Nr 190)

!l!
A ga
picie,

9

N» platformie, którą niósł na ba
rach Napoleon, sajęła miejsce 20-ogo 
b°wa orkiestra, prawdziwie amery- 
ba^aka, ho saksofonopiłowa...

Z tą orkiestrą, która grała ^Yan
kee Doodle“, na karku — Napoleon

uginał kolana do przysiadu, podno
sił się znowu, powtarzając tę sztukę 
7-e dwadzieścia razy. (Tusz! brawa! 
owacje! szał!)

za ten właśnie, a nie inny wyczyn 
Napuś otrzymał od Uniwersytetu w

Outspirit (gdzie, jak prawie powsze 
chnie wiadomo, studiował słynny sę
dzi® Mendina) miano doktora hono
ris Causa.

Wszystko by poszło dobrze, nawet 
bardzo dobrze, a <oo najmniej nie

tak źie, gdyby pewnego wieczoru w 
garderobie Napoleona w najwięk
szym variete jakiegoś Springfieklu 
czy Detroit nie stało się coś nader 
dziwnego...

(Ciąg dalszy jutro)

PROGRAM RADIOWV
NA ŚRODĘ 11 UPCA 1,11 I.:

5 — Pocz. aud. 6.15 — Koncert. 6.45
— Dziennik. 7.05 — Program. 7.10 — Gi
mnastyka. 7.20 — Muzyka. 11.57 — Syg
nał czasu. 12.04 — Dzienntk. 13.30 —
Muzyka. 14 — Prawo i Życie. U.55 —
Koncert. 15.30 — Aud. dla dzieci. 15.50
— Muzyka. 16 — Dziennik. 17 — Kooceit.
18.20 — Muzyka. 18 40 Opowiadanie. 19 — 
Aud. Gł. K. KF. 19.15 — Koncert. 20 — 
Dziennik. 20.40 — Melodie oper. 21 —
Koncert Chopinowski. 21.30 — Wszechni
ca Radiowa. 23 — Ostatnie wiadomości. 
23.10 — Program 23.15^- Muzyka. 24 — 
Hymn i koniec aud.

PROGRAM LOKALNY 
8.05 — Kogo gościmy na wczasach — 

opr. Józef Balcerak. 14.15 — Prasa Wy
brzeża pisze. 14.20 — Komunikaty l mu
zyka. 14.30 — Aud. dla kobiet: „Kobiety 
z Uzbekistanu'’ — montaż. 14.45 — Mu
zyka fortepianowa. 16.20 — Amatorskie 
zespoły świetlicowe. 16.45 — Aud dla 
młodzieży. 22.20 — Codzienny przegląd 
wydarzeń, wiadomości, program na dzień 
następny. 22.35 — „Ogniska’’ — obrazki 
i kolonii dziecięcych w opr. Zb. Rawicza. 
22.45 — Muzyka tan.

ill'll"

Niewłaściwe godziny 
urzędowania „Orbisu“

Szczególnie w okresie letnim, 
wielkiego nasilenia podróży urlo 
powych, wczasowych itp. wydaje 
mi się, że „Orbis” w Gdyni po
winien, wzorem innych miast, 
urzędować co najmniej do 18, jeśli 
nie do 20 (wprowadzając np. dy
żury).

Zdarzyło mi się bowiem, że 
spotkałem znajomych, będących 
w Gdyni przejazdem, którzy spóź 
nili się z Helu kilka minut (do
słownie) i nie mogli załatwić 
sprawy w „Orbisie”.

Czyż w lipcu i sierpniu oraz 
ewtl. do połowy września nie na
leżało by wprowadzić takiej 
źmiany?

„Orbis” powinien być bardziej 
przystosowany do życia, a nie 
tkwić w regulaminie biurokraty
cznym.

tErzy okazji zapytuję władze 
kolejowe czy można nabywać i 
koniu przysługują bilety tury
styczne. O ile pamiętam bilety 
tego rodzaju były w okresie 
przedwojennym. E. W.

Niegrzeczny portier
W dniu 8 bm. wracałem z żoną 

nocnym pociągiem z Sopot do 
Gdańska. Po przyjeździe wstąpi
liśmy do bufetu dworcowego, by 
wypić piwo. Po kilku minutach 
przyszedł portier i zażądał od żo_ 
ny biletu. Na wyjaśnienie, że 
przed chwilą wysiadła z pociągu 
i bjlet oddała w przejściu, por
tier w sposób arogancki i podnie- 
sianym głosem krzykną): „No to 
co tu pani robi na dworcu ?“

Na moją uwagę, że to jest mo 
ja żona, portier zawołał: „Ja się 
pana nie pytam, czy to żona, czy 
nie!” Sprawa zakończyła się spi
saniem protokółu. W związku z 
tym zapytuję Dyrekcję OKP:

Kto upoważnił portiera do aro- 
ga,nckich i obrażliwych wystą
pień w stosunku do podróżnych? 
Dlaczego podróżni po wyjściu z 
pociągu nie mają prawa wstępu 
do bufetu dworcowego?

Grams Tadeusz 
Gdańsk - Siedlice

P o dziękowanie 
dia konduktora"

Przyjechałem wraz z żoną z 
Wrocławia nań morze. Dużo wra

żeń przeżywanych tutaj na Wy. 
brzeżu powoduje, że człowiek sta
je się roztargniony.

Toteż jadąc tramwajem z Oli
wy do Sopotu zostawiłem w wo
zie tramwajowym płaszcz mojej 
żony. Byłem zrozpaczony, gdyż 
wiedziałem, że zguba płaszcza, w 
dodatku zawiniona przeze minie, 
popsuje całe wczasy i na długi 
czas zamąci szczęście rodzinne. 
Wsiadłem więc do autobusu i po
jechałem na poszukiwanie. W dru 
giej z rzędu „7“ znalazł się mói 
płaszcz dzięki uczciwości i spo
strzegawczości konduktora ob. 
Bugajskiego. Na tej drodze prag
nę złożyć mu moje najserdeczniej 
&ze podziękowanie.

Stąnislaw Burzyński
Wrocław ul. Żeromskiego 67

Zawiniło kierownictwo
wycieczki

W związku z zamieszczoną wzmianką 
pt. ,,Krakowianki do ęfdynian,f — wy- 
jaśniamy, jak niżej:

W dniu 5. VI. br. w restauracji na
szej nr 4 gościła wycieczka złożona z 18 
osob, prosząc o kolację.

Po przestudiowaniu jadłospisu, jedna 
z opiekunek wycieczki, zamówiła 18 ko
tletów, które zostały podane przez ob
sługującego kelnera.

Po skonsumowaniu podanych posil, 
kow, obie opiekunki z liczniejszvm gro 
nem uczennic, opuściły restaurację - 
pod nieobecność kelnera zajętego za 
mawianiem potraw w kuchni dla innych 
gości, — nie troszcząc się wcale o ure 
gulowame rachunku. •

Wróciwszy z kuchni, kelner zastał na 
sali 5 uczennic, do których zwrócił się 
r. zapytaniem czy opiekunki jeszcze po
wrócą — na co otrzymał odpowiedź, że 
ze względu na niewiele czasu do odjazdu 
udały się na dworzec.

W tych warunkach, kelner poprosił 
aby część z pozostałych na sali uczen
nic udała się na dworzec, celem odszu
kania opiekunek zaś reszta w liczbie 
3 uczennic pozostała do czasu powrotu 
ich i uregulowania rachunku, co po od
nalezieniu opiekunek i przyjściu ich zo
stało załatwione.

Dodajemy, że kelnerzy nie noszą 
„ścierek za pasem”, lecz noszą je prze
pisowo przewieszone przez lewą rękę 
oraz, że w tym czasie na sali znajdo
wało się tylko 2 kelnerów, więc dziw
nym wydaje się fakt „otoczenia” uczen
nic.

Rozumiemy słuszny żal 3 uczennic z 
powodu konieczności pozostania na sali 
w oczekiwaniu na opiekunki, lecz nale
ży również zrozumieć sytuację kelnera 
— odpowiedzialnego osobiście za wartość 
podanych potraw, toteż żal ten winien 
być skierowany jedynie pod adresem 
swych opiekunek.

Na zakończenie zwracamy uwagę, że
uprzednim zamówieniu obiadów i ko

lacji dla uczennic Państw. Liceum 
Gospod. w Krakowie, zarówno Zarządo
wi naszej Spółdzielni jak i kierownictwu 
restauracji nr 4 oraz jej personelowi — 
nic nie było wiadome.

Powsz. Spółdz. Spoż. w Gdyni. ,

Rażące zaniedbanie
Jesteśmy w pełni sezonu letnie

go. Na Wybrzeże przybywają z 
każdym dniem coraz większe gru
py wczasowiczów i turystów, nie 
tylko z kraju, ale i z zagranicy, 
Wszyscy oni spragnieni są nie tyl
ko widoku morza, ale również 
plaży, słońca, odpoczynku i wy
gody.

Dlatego powinniśmy zapewnić 
naszym miłym gościom jak naj
więcej udogodnień. Niestety nie 
zawsze tak jest. Przykładem złej 
organizacji jest chociażby repre
zentacyjny kiosk „Ruchu” przy 
wejściu na molo w Sopocie. Od 
dłuższego czasu w kiosku tym sta
le brakuje lepszych gatunków pa
pierosów jak np. „Poznańskie”, 
„Wawel”, „Grunwald” itp., który
mi możemy się słusznie pochwalić 
przed gośćmi z zagranicy.

Papierosy te można nabyć we 
wszystkich kioskach w całym trój- 
mieś.cie. Dlatego dziwnym wydaje 
się, że akurajt brakuje ich w kio
sku przy molo. Może by miejscowy 
oddział PMT wyjaśnił nam powo
dy tego rażącego braku w zaopa
trzeniu kiosku?

Palacz z Warszawy. 
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stwowych w Warszawie. Dzięku
jemy za wyjaśnienie.

Technik z Gdyni. Odpis listu 
Pana przesłaliśmy do- wiadomości 
Powszechnej Spółdzielni Spożyw
ców z prośbą o wyjaśnienie.

Jot.Pe, — Gdańsk - Wrzeszcz. 
Wniosek należy przesłać do wy
działu personalnego Przedsiębior- 
stwa Pomocniczego PKP statek- 
prom — w Świnoujściu.

Świadkowie...
— Bracia i siostry wtajemni

czeni i wtajemniczone!
Rozpoczynamy nasze dzisiejsze 

misterium pod hasłem: „Trzymaj 
my się! Nie dajmy się! Cel uśwję. 
ca środki!“ Doszły nas bowiem 
straszliwe słuchy o zdemaskowa. 
niu... tj. cheiałem powiedzieć, o 
napaściach na nasz wielki zwią
zek... hm... religijny pod nazwą 
,,Świadkowie Jehowy“.

Nie dają nam w tym niegościn. 
nym kraju spokojnie pracować i 
działać na korzyść kapit... to jest 
wielkiego Jehowy, W ręce nie
wiernych dostały się nasze mapy, 
plany miast i ośrodków przemy
słowych, węzłów komunlkacyj. 
ny ch, które miały nam pomóc 
li-tylko w odnalezieniu najkrót
szej i najpewniejszej drogi do... 
hm... nieba. W tychże planach 
zwracaliśmy Zawsze szcze
gólną uwagę na rozmieszczenie 
urzędów państwowych, posterun-

Ików M. O., jako też innych orga 
lnów bezpieczeństwa publicznego,

Wicemistrzowie świata i Europy w Gdańsku
O W eoflzmarh ra.nnvnU o , n: -»„t ___ ®Jutro w godzinach rannych 

spodziewany jest przyjazd siat
karzy i siatkarek «zechoslowac. 
kich.

Goście przybywają w składzie, | Gdvnj 
w jakim we wrześniu ub. roku > 
zdobyli w Pradze tytuły wicemi
strzów świata (mężczyźni) j wi
cemistrzów Europy (kobiety).

Zawodnicy czescy zamieszkają 
w Sopocie w Grand Hotelu. Or

gcnizatorzy, chcąc gościom u- 
Prayjemnić pobyt na Wybrzeżu 
organizują w piątekv w godzinach 
rannych wycieczkę 'statkiem go 

i na Hel.

Czołowi kolarze
Polski

na mistrzostwach 
„Gwardii“

W niedzielę, 16 lipca br., 
rozegrany zostanie w Gdań
sku ogólnopolski wyścig ko
larski na dystansie 50 j 100 
km. o mistrzostwo Gwardii.

Na trasie mistrzostw staną 
czołowi kolarze Polski rekru
tujący się z klubów Gwardii 
— Łodzi i Warszawy. Bliższe 
szczegóły w następujących nu 
merach.

Spotkanie międzypaństwowe Cze 
chosłowacja — Po!ska w piłce 
siatkowej odbędzie się na spe
cjalnie przygotowanym do tego 
meczu boisku na bieżni stadionu 
miejskiego we Wrzeszczu 15 bm. 
o godz. 17.30.

O dużym zainteresowaniu, 
jakim się cieszy nadchodząca. 
impreza międzypaństwowa

świadczy fakt, że bilety na try 
bunę (skąd będzie nałepsza 
widoczność są wykupywane w 
sklepie sportowym MHD we 
Wrzeszczu przy ul. Grunwaldz 
kiej w szybkim tempie. Przed 
sprzedaż w sklepach sporto. 
wych MHD w Gdyni i Sopocie 
rozpocznie sję dziś w godz. 
popołudniowych. Również dziś 
do godz. 12 sprzedaje się bi- 
lety ulgowe w cenie 50 zł na 
zamówienia zbiorowe w Sekro 
tąriacie GOZKSS we Wrzesz 
czu ul. Rokossowskiego 25.

(st)

Pierwszy krok tenisowy w Sopocie
Sekcja Tekowa ZKS „Ogni-I 

wb“ Sopot, organizuje w dniach 
14, 15 j 16 lipca Pierwszy krok I 
tenisowy dla dziewcząt i chłop
ców do lat 18 z podziałem na mło 
dzików i juniorów pod hasłem 
Tenis sportem mas“. Rakiety 

i piłki zgłaszający się otrzymują 
bezpłatnie. Juniorzy, którzy brali 
udział w rozgrywkach o druży
nowe mistrzostwo Polski w lidze 

W. A w grach pierwszego kro
ku nie mogą brać udziału. 

Zgjoszen-ia przyjmuje sekreta

nowy 7, tel. 514-35 
19 do dnia IR bm.

w godz.
(jg)
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Sport związkowy 
radzi w Czerwieńsku
w dniach 13—15 lipca br. od

będzie się w Centralnej Szkole 
Wychowania Fizycznego CRZZ w 
Czerwieńsku n. Odrą narada, z u- 
dzialem przewodniczących i sekre
tarzy Rad Głównych zrzeszeń 
sportowych orazHat ZKS „Ogniwo'1, Sopot, će>~. Mti"^ Fiiycinel “*ł

gdyż chcieliśmy przez to Kaduku, 
mentować naszą praworządność 
i respekowanie tych tak ważnych 
placówek... Niestety! Nasze do- 
bre intencje zostały źle zrozum la. 
ne, ’Co w konsekwencji może nam 
przynieść jeszcze gorsze konsek. 
wencje, o bracia i siostry! Zarzą
dzam 15 minut ogólnego lamen
tu, po czjto Wtajemniczeni pier
wszego stopnia będą zdawali ko
lejno sprawozdania i obrachunki 
dolarowe... tj. chciałem powie
dzieć, dokładne ze swych poboż. 
nyeh poczynań. (15 minut ogólne
go płaczu, nagranego na płytę 
gramofonową marki His Master's 
Vbi-ee...). •

Po przerwie I. Wtajemniczony 
grobowym głosem:

— Sporządziłem 15 map i pla
nów, według wskazówek Jego 
Świątobliwości Przewodniczące- 
go, pobierałem miesięcznie 3U do. 
larów na uświęcenie duszy j p«. 
głębienie religijnego życia, od
straszyłem karani; piekielnymi, 
wodorowymi j atomowymi 3 oby
wateli Trójmiasta od podpisania 
apelu sztokholmskiego, z wer bo u a 
łem 8 nowych kandydatów na 
Świadków Jehowy...

Przewodniczący: Aj, aj, aj!
Niedobrze! Odejdź, gdyż gniew 
mój jgst wielki! Następny!

II. Wtajemniczony (zlekka zde
tonowany) :

— Dostarczyłem 30 planów 
obiektów wojskowych, pobiera, 
łem miesięcznie 40 dolarów na 
doskonalenie swojej duszy 1 swej 
rodziny..., odradziłem sześciu oso
bom podpisania apelu pokoju, 
zwerbowałem 12 nowych człon 
ków na świadków...

Pnsewodnlezący: Zamjlkni j! Al- 
bowiem gniew mój przerasta gra
nice mojej wytrzymałości! Na
stępny!

HI. Wtajemniczony (spiesząc 
się): Oddałem i wysłałem naszym 
protektorom ameryk... tj. aniel
skim 50 map i planów, pobiera, 
łem na cele religijno . duchowe 
80 dolarów miesięcznie, nie licząc 
drobnych darów w naturze dla 
mej rodziny, przeszkodziłem 10 
obywatelom w zbrodni podpisania 
pokoju, zwerbowałem 18 nowych 
świadków...

Przewodniczący: Nie wytrzy
mam!!! Samj świadkowie! świad
ków’ mamy dość!!! A kto zwer
bował choć paru kandydatów na 
oskarżonych?!!!

KRYSTYNA
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Przy seledynowej, modnej długiej sukni 

twarz jej wyglądała, jak z brązu. Szafirowe 
oczy jaskrawo odbijały od opalonej cery. 
Włosy upięła wysoko. Piętrzyły się nad czo
łem ciemną kunsztowną kaskadą. Przyku
wała wzrok mężczyzn. Kobiety patrzyły na 
nią z zazdrością lub z uznaniem. Nie była 
wcale piękna. Ale młoda, przystojna i bar
dzo starannie „zrobiona“. Stali pod oknem 
i patrzyli na salę. Po kilku obrotach zrezy
gnowali z tańca. Urszula uważała, że Filip 
nie tańczy „modnie“.

— Może pójdziemy do bufetu? — zapro
ponował nieśmiało.

Skrzywiła się niechętnie.
— Nie, wodę popatrzeć na ludzi. — Nie 

odrywała wzroku od parkietu.
Zaręba w eleganckim ciemnym garnitu

rze, smukły i przystojny, tańczył z młodziut
ką robotnicą, ale patrzył na Urszulę. Filip 
pochwycił ich spojrzenie. Było w nim coś, 
jak gdyby porozumienie bez słów. Poczuł sil

ną niechęć do Zaręby. Był wściekły na sie
bie, że nie jest elegancki i nie umie tak tań
czyć, jak tamten. Orkiestra przestała grać. 
Zaręba odprowadził małą robotnicę do kole
żanek i stanął przy sąsiednim oknie, aby 
wypalić papierosa. Filip miał ochotę uciec, 
ale czuł, że jest bezsilny, że Urszula nie ru
szy się z miejsca.

Muzyka zagrała tango. Inżynier Zaręba 
skłonił się nisko przed Urszulą i zaprosił ją 
do tańca.

— Pan pozwoli — zwrócił się do niego z 
uprzejmym, trochę ironicznym uśmiechem.

Odwrócił się w stronę okna i patrzył na 
księżyc nad czubkiem drzewa, nie widząc go 
prawie. Dławiła go zazdrość. Choć starał się 
wytłumaczyć sobie, że nic sdę przecież nie 
stało Taniec na zabawie z kimś, kogo widzi 
się pierwszy raz w życiu — nic przecież nie 
znaczy. A jednak czuł, że jest źle, że wszyst
ko rozpada się w gruzy.

Po tańcu Urszula wróciła do niego roz
promieniona, jak gdyby nagle rozbłysła.

— Miły jest ten twój inżynier — powie- jo 
działa od niechcenia. >o

I wspaniale tańczy. Teraz będzie przer- "> 

\va, chodź do bufetu. Następne jui u mnie 7 
zamówił!

W bufecie był tłok. Stojąc pili wino i je
dli kanapki. Nie można było swobodnie roz
mawiać. Nie miał nawet na to ochoty. Wi
dok inżyniera, siedzącego przy stoliku z dy
rektorem, psuł mu humor. Małgorzata i ki
chał podeszli do nich. Byli roześmiani.

Filip, na następny taniec pożyczam ci 
Małgorzatę, a zabieram twoją dziewczynę.

— Niestety — jestem zaproszona, powie
działa chłodno Urszula.

— Szkoda — Michał nie zwrócił uwagi 
na jej ton W takim razie poszukam sobie kc 
go innego. Pójdę po Ewę, dobrze Małgosiu"?

Orkiestra zagrała walca. Filip wziął Mał
gorzatę pod rękę i prowadził ją do świetli
cy. Przy niej czuł się spokojniejszy. Była peł 
na dobroci i przyjaźni.

— Ładna jest twoja dziewczyna — po
wiedziała serdecznie, wirując z nim po sali 
— tylko boję się, że ten wstrętny Zaręba za
wróci jej w głowie.

Rudek tańczył z Ewą i również obserwo
wał niechętnie Zarębę.

Urszula po walcu nie wróciła do-niego. 
Poszła z inżynierem do bufetu. Rudkowie 
starali się go zabawić. Ewa patrzyła na nie
go współczująco dziecinnymi ocayma. Rozu
miała, jak nikt tę sprawę.

Urszula i Zaręba pili i tańczyli, nie trosz

cząc się o nic i o nikogo. O wpół do pierw
szej zniknęli.

— Pewnie odwiózł ją autem do domu. 
Nie martw się. Pal ją licho — tłumaczył Ru
dek, trącając się z nim kieliszkiem. Tańczo
no oberka i mazura. Śpiewano chórem rze
wne ludowe pieśni. Było wesoło. Wszystkim 
było wesoło. Filip czuł się opuszczony i sam. 
Mimo serdeczności przyjaciół, mimo przyja
znych spojrzeń Ewy.

.W szystkie rybki śpią w jeziorze.
Plum, plum, plum, plum, plum, plum,, 

.Tylko jedna spać nie może...“
Wymknął się od stolika Rudków i po

szedł sam do bufetu. Wódkę sprzedawano 
tylko na kieliszki i w ograniczonej ilości. 
Ale był tłok i za ladą nie zauważono, że pił 
kilkakrotnie. Wódka paliła w gardle i mą
ciła myśli. Błogosławił ją za to. Czuł, że to 
lekarstwo, które zabija ból. Nagle wszystko 
mu zobojętniało. Wyszedł i powlókł się w 
stronę mieszkania.

Urszula uparcie odmawiała spotka:ii 
Filipem Od czasu zabawy w fabryce m 
tydzień Czepiał się myśli, że naprawdę , 
zajęta sklepem i nie ma ani chwili woJi

(Ciąg dalszy jutro)


